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Adres adminisiracli: Piłsud
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lefon 'rcdalicji nocnej 
i drukarni 4-94.

Konto czekowe P. K.O, 
Warszawa 6&.070
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Wg wtorek posiedzenie sejmu.

Porządek dzienny posiedzenia

22»!2S»&d9B3:
F I L I E :  Będzin, Małachowskiego 24, tel. 5-94; Grodziec, ulica Kościuszki; Czelatlz, 
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W ARSZAW A, 24. 2. We wtorek, 
dn, 26 bm. o godz. 4-ej po poi. od
będzie się posiedzenie seimu z na 
stępującym porządkiem dziennym:

1) pierwsze czytanie projektu u- 
stawy o taksie notarialnej; 2) wnio 
sek o pociągnięcie ministra skarbu 
p. Eabriala Czechowicza do Odpo
wiedzialności przed trybunałem sta 
nu; 5) dalszy ciąg dyskusji nad 
wnioskiem pos. W Sławka w spra
wie zmiany niektórych postanowień 
ustawy konstytucyjnej w trybie, prze 
widzianym d!a jej rewizii; 4) spra
wozdanie komisji skarbowej o pro
jekcie ustawy o sprzedaży nierucho

mości państwowej w Warszawie; 6) 
sprawozdanie komisji przemysłowo- 
handlowej o wniosku pas. H. Bruna 
w sprawie uzupełnienia rozporzą
dzenia prezydenta Rzplitej z dn. 22 
marca 1923 r. o godzinach handlu i 
godzinach otwarcia zakładów han
dlowych i niektórych przemysłowych 
6) dalszy ciąg dyskusji nad sprawo 
zdaniem komisji prawniczej o wnio
skach, zmierzających do zmiany 
licznych postanowień rozporządze
nia prez. Rzplitej z dn. 6 lutego 
1928 r., zawierającego »Prawo o U' 
stroju sądów powszechnych*.

Ubezpieczenie na wypadek niezdolności
do pracy.

Rządowy projekt wniesiony do sejmu.

iConferencje premiera Bartla.
W ARSZAW A, 24.2. (w ł.) W dniu szałkiem Piłsudskim, wieczorem zaś 

dzisiejszym premier Bartel udał się premier odbył konferencje z mi- 
w godzinach rannych do Belwederu nistrem Czechowiczem I prof. Krzy- 
1 odbył dłuższą konferencję z mar żanowSkim.

Zjazd wojewodów.
W ILNO, 24. 2. (w ł)  Rozpoczęły nictwem wojewody wileńskiego Racz- 

śię tu obrady zjazdu wojewodów ziem kiewicza. Tematem obrad były spra- 
wschodnich Rzplitej pad przewód wv  gospodarcze.

Zjazd okręgowy związku legionistów,
W ARSZAW A, 24. 2. (wł.) Dziś Zebrani wyrazili hołd dla prezy 

odbył się zjazd okręgowy związku denta Rzplitej i marszałka Plłsud- 
legionistów. ' skiego oraz uznanie dla pracy pre-

Ziazd powziął szereg rezolucyi. zesa sejmowogo klubu B B. płk. 
dotyczących zmiany konstytucji. Sławka.

Projekt podatku kawalerskiego.

W ARSZAW A, 24: 2. Minister 
pracy przestał wczoraj marszał
kowi sejmu projekt ustawy o ubez
pieczeniu społecznem.

Ustawa ta zapełni iedyną lukę 
większej wagi jaka jeszcze dotych
czas istnieie w ustroju ubezpieczeń 
społecznych, a mianowicie brak 
ubezpieczenia na wypadek niezdol
ności do pracy w b. zaborze auslriac- 
kim f rosyjskim .

Projekt wprowadza na obszar 
całego państwa ubezpieczenie ro 
botników na starość, na wypadek 
niezdolności zarobkowania, oraz 
zaopatrzenie wdów i sierot.

Projekt wprowadza jednolite u- 
bezoieczenie wypadkowe i szereg 
zmian w ubeżpieczeniu chorobo- 
wem, mającem na celu uspiawnie-

nie działalność' kas chorych. Poza- 
tem projekt zmniejszy ciężary, w y
nikające z ubezpieczenia dla naj
bardziej pod tym względem obcią
żonych dzielnic (woj. poznańskie, 
pomorskie I Górny Siąsk), wprowa
dzając na wszystkie rodzaje ubez 
pieczeń składkę 12 proc, z czego 8 
proc. będzie płacił pracodawca, a 4 
proc. pracownik.

Pro ekt łączy organizacyjnie i rze
czowo różne rodzaje ubezpieczeń, 
umożliwiając przeprowadzenie osz
czędności administracyjnych.

Podnieść należy, iż projekt wpro
wadza element ścisłe fachowy do 
kierownictwa instytucjami ubezpie 
czeniowemi i wzmacnia nad niemi 
nadzór państw?

WARSZAWA, 24.2 Jedna z rad 
nych zg'osifa do mag'stratu war 
szawskiego projekt płacenia spec
jalnych podatków przez kawalerów. 
Fundusze z tego mają pójść na 
biedne matki i opuszczone dzieci.

Podatek ten przyczyni się — we 
die zdania radnei — do liczniejsze
go zawierania małżeństw. T y lko  u 
łomni i chorzy kawalerowie byliby 
od podatku zwolnieni

Podatek zależny ma być od wie 
ku kawalera. Poczynając od ' i t  ro- 
ku życia do 38 podatek ma 3tai« 
wzrastać. Natomiast po 38 roku po
datek stale m iałby spadać. Projekt 
ten rozpatrywał wydział opieki spo
łecznej i orzekł, ze magistrat nie 
może we własnym zakresie skorzy
stać z tej inicjatywy. Wobec lego 
wniosek ten może niebawem wypły
nie w sennie.

Nowa afera dr. Grotowskiego.
Oszustwo wekslowe na terenie Krakowa.

Wielki akt oskarżenia baronów
węglowych

w sprawozdaniu rządowej komisji ekspertów.

KRAKOW, 24.2 Z  polecenia sądu 
okręgowego karnego w Krakowie 
policja aresztowała dr. Zelisława 
Grotowskiego, którv popełnił do 
spółki ż nieiakim Gawaiewiczem i 
Janeckim oszustwo wekslowe na 
szkodę Wilhelminy Lubówny.

Grotowski by ł ostatnio wydaw

cą miesięcznika »Rewia Film owa* 
oraz dyrektorem jednej ze szkół fil
mowych w Warszawie. Ma on bo
gatą przeszłość kryminalną. W cza
sie dewaluacji marki Grotowski za^ 
rw ał bank ukrownictwa w Pozna
niu na większą sumę i był skazany 
na 3 lata więzienia.

Południowe krainy w śniegu
na północy kwitną kwiaty.

KATOW ICE, 24 2. Komisja, w y
delegowana przez rząd do zbadania 
stanu przemysłu węglowego zakoń
czyła dziś swe prace. W yniki ba
dań ujęto w sprawozdaniu, które 
będzie przedłożone rządowi.

Kore-podent »Expresu« dow ia
duje się, że sprawozdanie to jest 
'ednym w ieikim  aklem oskarżenia 
baronów węglowych.

S l wieidza ( no, że 
s:an techn czny  kopa ln i 

test hatdzo niski, a gospodarka tech
niczna pod z emią i na powierzchni 
nieracionaina i kosztowna.

Połdy^ę baronów/ węglowych 
cechuie ignorowanie po rzeb inwe- 
atveymyen i niechęć do moderni
zacji przedsiębiorstw. Wskutek te
go stanu rzeczy własne koszty wy
dobyć a cbiąźają produkcję w nie • 
proporcionaińyin stosunku.

Z u pe łn y  b ra k  ce low ej o rg a -  
n izacp sprzedaży i zbytu węgla 
wewnątrz państwa przyczynia się do 
tak absurdalnej sytuacji, że rozpię

tość cen między hurtownikiem w ę
gla a konsumentem jest większa, 
aniżeli między producentem a hur
townikiem. C ały handel jest

c h a o ty c z n y  i bezp lanow y. 
Nawet bez podwyższania cen we
wnętrznych dla konsumcjl możliwe 
byłoby uzyskanie wyższych cen dla 
przemysłowców i wzrost rentow
ności kopalni, gdyby w dziedzinie 
technicznej, i organizacji handlowej 
baronowie węglowi zechcieli wresz
cie coś decydującego uczynić.

Sprawozdanie zawiera cały sze
reg praktycznych wskazań i nie
wątpliwie będzie dla polityk! gos
podarczej rządu miało poważne n a 
stępstwa.

P r z y ja z d  i r u m u ń s k ie g o  m in .  
s p ra w  z a g r ,  d o -  W a rs z a w y .

WARSZAWA, 24.2..(wł.) Dziś o 
godzinie 8 m. 25 wieczorem przybył 
do Warszawy minister spraw zagra
nicznych Rumunjl p. Mironescu.

WARSZAWA, 24 Do Polski przy
był pewien przem słowiec ze Sztok
holmu, który oświadczył w rozmo- 
w e z współpracownikiem Kuriera 
Czerwonego że Szwecja Północna 
ma niezwykle łagodną zimę, prawie 
zupełnie bez śniegu. Natomiast w 
Szwecji Południowel, która posiada 
klim at bardzo łagodny po raz pierw

szy od wielu lat spadły, obfite śnieg
Na Islandii temperatura wynos! 

stale 6 do 7 stopni f zaczynają tam 
kwitnąć pierwsze kwiaty wiosenne, 
podczas gdy na Rivierze, w całej 
Francil Południowej i we Włoszech 
panują mrozy i szalelą burze śnieżne.

Przedziwne kaprysy tegoroczne! 
zimy!... Św iat naopekL.

M A T K O
nie lekceważ z d r o w i a

swego dziecka
*=«=<» pielęgnuj je tylko

pudrem I mydłem

Bebe-Szofmana.

C zy zna tuz Pani 
najskuteczniejszy środek leczący

ODCISKI
S A L  W A T O  i
Aptaki W. Borowskiego w ftarsztw..

Reklama jest dźwignią handlu]
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WśróJ wieiu zadań, iakie 
riKi przed sobą do spełnienia 
szkoła, jednem z najważniej
szych może jest wychowanie 
przyszłych świadomych swych 
prą w i obowiązków obywateli 
pafistwa. l .o  zdaje się nie u- 
lega najmniejszej wątpliwości i 
dlatego, leż nie wymaga sp e 
cjalnego uzasadnienie M ło
dzież, wychodząca ze szkoły 
w życie, nie może slaw ać bez
karnie i bezczynnie wobec r o 
zmaitych tego życia przejawów, 
rre może pytającym a pełnym 

1 z iwienia wzrokiem przyglą
dać się temu, co to życie nie
sie w swym nieustannym, rwą
cym ;pochodzie naprzód.

Nic innego, jak właśnie u-, 
świadomianie i przygolowywa 
nie młodzieży do późniejszej 
działalności obywatelskiej, ma 
na celu wprowadzony sto sum  
kowo niedawno do programów 
szkolnych nowy przedmiot na
uczania, t. zw. nauka o Polsce 
współczesnej, albo inaczej — 
nauka obywatelska. Zaznaja
mia ona młodzież z podstawo- 
' ■ '"mi pojęciami o ust roju w sp ó ł '

mego państwa polskiego, 
u lozmaitych dziedzinach ży- 
cio nańsiwpwego, o prawach 
i o i u wiązkach każdego oby
watela. Ale ta nauka o Polsce 
• ńk-żesnek jak każda poda

wana w szkole młodzieży na
uka, wtedy tylko będzie posia
dała wartość istotną, kiedy od 
teoretycznych, oderwanych ro- 
7.w żań przejdzie na grunt prak- 

- _.sy, życiowy.
Mógłby ktoś zapytać: jakże 

to być może? Jak można w 
szkole praktycznie zaznajomić 
młodzież z konstytucją i jej 
■ iważniejszemi artykułami, z 
< -trcjem parlamentarnym, są- 
ćT~tvnictwem etc. etc.? Z daw a
łoby się, że istotnie w prakty-; 
ce szkolnej trudno te zasadni-

szkoEt
cze pojęcie realizować. Ale 
trudność to tylko pozorna — 
dobry nauczyciel, a zw łaszcza 
dobry wychowawca potrafi s o 
bie dać z tern radę. Przyjdą 
mu przy wypełnieniu jego z a 
dania z pom ocą organizacje 
szkolne, uczniowskie, a wpierw- 
szyin rzędzie może uzyskują
ca sobie powoli coraz większe 
zaufanie organizacja, znana 
pod nazwą sam orządów  szkol
nych.

Sam orządy  te, obejmujące 
najpierw swem działaniem po
szczególne klasy, a później i 
całą  szkołę, nadają  się — jak 
nie m ożna lepiej— do upla
stycznienia w małym zakre- 
się tych podstawowych z a 
gadnień życia zbiorowego ja
kie w całej okazałości i potę
dze występują na szerokiej a- 
renie życia państwowego. S a 
morządy szkolne mają także 
swoje ustawy —  konstytucje, 
swoje wybory , sejmiki, sejmy, 
swoje rządy i s ą d y — słowem 
w miniaturze są jakgdyby tak
że państwem. Czynne życie 
ucznia, czy uczenicy, czynny 
udział w samorządowern ży 
ciu szkolnem zaprawia od naj
wcześniejszych lat młodzież do 
sp e łn ian a  elementarnych obo-? 
wiązków obywatelskich, uspo 
łecznia ją,; kształci i przygoto
wuje do przyszłej działalności 
na szerokiem polu życia oby-' 
watelskiego.

Młodzieniec, który, prze-? 
szedł przez taką szkołę s a m o 
rządową, później nie będzie 
jedynie biernym obserwatorem 
zjawisk życiowych, ale odrazu 
wkroczy w to życie, jako jed
nostka c z y n n a ,  świadoma 
swych praw i obowiązków o- 
hywatelskicb A czyż trzeba 
dowodzić, że ic tak nie utrud 
nia pracy w społeczeństwie i 
dla tego społeczeństwa jak

Kto zamordował?
l02

—- A więc jest zapewne na gó
rze. Musimy go odszukać.

— Nie znajdziecie go — wtrącił 
p. Gryce — ja już tam bytem W 
pokoju jest tylko stos papierów 
spalonych. Chciałbym nawet, abyś 
mi pani wytłumaczyła, co to znaczy?

— Ja nie wiem. Nie miała r.ic 
takiego, cooy potrzebowała palić, 
chybaby ten list.

— Przekonamy się zaraz.
Wybiegłem i po chwili wróciłem,

niosąc pełną miednicę spalonych 
papierów.

— Jeśli mowa o liście, który 
widziałem w rękach pani, gdyś wy
chodziła z poczty, to był w żółtej 
kopercie.

— Tak, niosłam list dla niej.
Papier żółty nie pali się tak

łatwo, jak biały. Oto właśnie szczą
tki koperty.

Z pośród spopielałego papieru, 
wyjąłem kawałek.

— Zbvtecznem byłob/ zatem 
szukać listu — oświadczy! p. Gryce, 
c osuwając miednicę. Pani nam opo
wiesz, co zawierał.

— Nie znam jego treści. Wpraw
dzie byl zaadresowany do mnie,

Kino

„Wawel"
w Sielcu  

o b o k  k o śc io ł;

Dziś

Bartek Zwycięzca
p o d łu g  now eli Heni y k a  S ienk iew icza .

Nad orooram: || §jjłnfi Pat i Patacni-n.

bierność i apatja jego cz łon
ków. I nic tak nie lamuje tej 
pracy* jak nieuświadomienie jed 
nostek co do jej praw, a zw ła
szcza obowiązków.

Oczywiście — wprowadza 
nie i prowadzenie w szkole 
takich sam orządów  nie jest 
rzeczą łatwą. Przedewszystkiem 
nie należy ich w żadnym ra 
zie narzucać młodzieży. D o 
bry wychowawca potrafi tak 
pokierować młodzież, by ona 
sam a poczuła potrzebę w pro 
wadzenia samorządowej o rg a 
nizacji. I niech się komu nie 
zdaje, że z wprowadzeniem w

szkole czy w klasie sam o rzą 
du ustaje praca wychowawcy. 
Przeciwnie — wzrasta ona 
w ów czas stokrotnie, wymaga 
bowiem ciągłego i nieustanne
go  baczenia.

Dziś, kiedy się tyle mówi 
o wychowaniu młodzieży, war- 
toby wziąć pod rozwagę i spi a 
wę sam orządów  szkolnych W 
niektórych szkołach (nielicz
nych wprawdzie) już one istnie
ją i wydają dobre, zdrowe o- 
woce. A przecież o te dobre 
owoce chodzić natniwszystkim 
winno w pierwszym rzędzie!

Wyjaśnienie urzędu ubezpieczeń
od wypadków.

Szanow ny Panie Redaktorze!
Jako stały czytelnik, — uprze jmię 

proszę o umieszczenie tych kilku 
słów na łamach sw ego  poczytnego  
pisma ria zasadzie odpowiednich  
artykułów' ustawy, prasowej i nade
słanie mi jednego numera pisma.

W artykule w dniu 2 2 . II. b, r. 
— p. t. »Wzjaśnienia urzędu ubezp. 
od wypadków« — zarzucono mi 
winę wadliwego funkcjonowana 
centralnego ogrzewania w budynku 
przy ulicy Dęblińskiej 7 ,— jakobym  
z zemsty za wydalenie z pracy po
psuł urządzenia wzgl. pozamykał 
krany etc.

Zarzut powyższy nie wytrzymuje 
krytyki, choćby dlatego, że naraził
bym się n i kolizję z prawem i nie
możność uzyskania posady w tei 
gałęzi, którą, mimo oszczerstw i tak 
uzyskałem i cieszę się pełnem za 
ufaniem.

W ten sposób oszczerczy, — wie
dząc o swej niezaradności i zupeł
nym braku wiedzy fachowej, zarząd 
domu usiłował się zrehabilitować w

oczach lokatorów, którzy zadowole
ni z mej pracy, czviiil! nąwet stara
nia, by mnie pozostawić, wiedzą bo
wiem wszyscy, że zostałem wydalo
ny bez żadnych powodów, a tylko 
dlatego, że pochodzę z Kon resów- 
ki, a zarząd  domu spoczvwa w Fę- 
kach ludzi z b. Gati.ii, co im jest 
nie na rękę.

Kiedyż skończy się ten antago
nizm?!?

Tłumaczyć powodów nieiunkcio- 
nowania centrainego\ ogrzewania nie 
będę, gdyż zarząd i tak się na tern 
nie rozumie, bo.na to trzeba być fa
chowcem.

Uprzejmie proszę ;zatfząd domu o  
zaprzestanie interesowaniu się mną, 
w przeciwnym razie og łoszę  puobcz- 
nie mój ostatni list, w kióiym do
magałem się o  mą należność i któ
ry (dopiero) poskutkował.

Z poważaniem  
M a c;ej' Z a s ę u a ,
b. -palacz centr. ugize.vani;- 

w-bud. przy uit Deirńske; ?
Sosnowiec, 23J1‘ 29 r.

lecz Hanna, prosząc mnie^ abym ją 
uczyła czytać, dodała, iż oczekuj* 
listu pod moim adresem, zaopatrzo^ 
nego w znaczek na kopercie. Więc, 
Otrzymawszy list taki, nie otwiera- 
am go wcale.

— Byłaś pani zapewne obecną, 
gdy go Hanna czytała?

— Nie, irr. Raymond przybył 
właśnie do mnie, nie miałam czasu, 
ani głowy myśleć o korespondencji 
Hanny. Zresztą zakłopotana byłam 
listem, który sama otrzymałam.

— A le wieczorem, przed uda
niem się na spoczynek, musiałaś ją 
pani zapeWne o ten list zapytywać?

— Tak, pytałam, gdym jej przy
niosła heroatę, wieczorem, lecz nic 
mi nie odpowiedziała. Hanna była 
okropnie skryta. Nie chciała nawet 
przyznać, że list był od Mary Lea
venworth,

— A więc sądziłaś pani* że go 
pisała miss Leavenworth?

— Istotnie. Na kopercie był zna
czek, więc byłam pewna, że to od 
niej... Choć, co prawda, mógł rów
nież dobrze pochodzić od p. Clave- 
ring — dodała mrs. Belden z za
dumą.

— Mówiłaś pani, że Hanna była 
wczoraj niezwykle wesoła. Czy nie 
posmutniała po otrzymaniu listu?

— O ile mogłam zauważyć, to 
nie, lecz krótko u niej bawiłam, bę
dąc zmuszona powziąść szybką de

cyzję co do owego pudełka, mr. Ra
ymond mówił już panu zaće/vne o 
tem.

P. Gryce skinął głową.
—-  Otóż byłam tak wzburzona, 

że nie myślałam wcale o sprawach 
Hanny, ale....

— Przepraszam — zawołał p. 
Gryce.

Odciągnął mnie na drugi koniec 
pokoju i szepnął na ucho :

— Przypomnij pan sobie dokła- 
dnię, co widział przez okno Byrd, 
podczas pańskiej nieobecności, i za
nim mrs. Belden powróciła do Han
ny. Wszak dojrzał, że dziewczyna 
pochyla się nad czemś — zapewne 
nad tą oto miednicą, że potem w y
dobywa coś z papieru i połyka? 
Czy nic panu więcej nie opowiadał?

— Nic — odparłem.
— A więc rzekł, zwracając się 

do mrs. Belden — co chciałaś pani
powiedzieć, gdym ci przerwał?

— Oto, idąc spać, przypomniałam 
sobie Hannę i weszłam do jej po
koju. Światło było zagaszone; zda
wało mi się, że śpi, więc zamknęłam 
drzwi i wyszłam.

— Nie odzywając się wcale?
— Tak, panie.
— Czy nie zauważyłaś pani, w 

jakiej pozycji leżała Hanna?
— Nie wiem napewno, ale zdaie 

mi się, że na wznak.

— W tej samei *» >V?e?
znaleziono ją dziś rano:

— Tak, oanie.
— Mrs. Belden, czy znasz pisme 

p. Clave ring?
—  Wybornie.
— A pismo Mary Leavenworth?
— Jeszcze lepiej.
— Któreż z nich dwojga adreso< 

wało kopertę ?
— .Pismo było widocznie zmie

nione, lecz zdaje mi s ię ..
— Cóż się pani zdaje?,..
— ...Pismo przypomina o razezej 

charakter miss Leavenworth, niż p« 
Clavering.

P. Gryce włożył spowiedź Han
ny do koperty.

— Czy przypominasz sobie pani 
wielkość tego listu?

— Był duży, bardzo duży.
— 1 gruby?
— Tak. _ j
— Dość duży i gruby, aby mógł 

zawierać to oto.
— P. Gryce pokazał jej zeznanie 

Hanny, włożone w podobną kopertę, 
jaką wydobyłem z jej łóżka.

— Tak panie, był dość duży I 
gruby, aby się mogła w nim zmie
ścić ta koperta;

c. d. n.



Walni zebranie ligi morskiej i rzecznej
w Sosnowcu.

K ino-Teatr

„Uciecha”
Dąbrowa Gorn., 
3-go Maja nr. 14.

Od soboly 23 lutego br. i dni następne. 
Najpotężnie jszy a rcy film  świata w edług G A B R Y E L !  

ZAPO LSKIEJ

C A R E W I C Z
W  genjalnei kreacji bożyszcze kobiet i u o s o b ie n ie  m ęsk ie i

pilności I W A N  P E T R O W I C Z .

Wczoraj w sali szkoły imienia 
Praussa w Sosnowcu odbyło się 
walne zebranie ligi morskiej i rzecz- 
nen.

Przewodniczył p. Sienkiewicz, 
asesorowali pp:: Kibont i dr. Woł- 
kowicz, sekretarzował p. Lepierż.

Obszerne sprawozdanie z jjzia- 
łalności lig i za rok ubiegły zdał 
prezes A. Gruner.

Po odczytaniu sprawozdania ka
sowego i komisji rewizyjnej wy
wiązała się dyskusja, w której głos 
zabierało szereg mówców.

S j dużym aplauzem został przy
jęty przez zebranych referat o zna
czeniu morza, wygłoszony przez 
dyr. Sieradzkiego.* Nader rzeczowo 
ujęty i ze swadą wypowiedziany re 
ferat dyn Sieradzkiego wywarł na 
słuchaczach duże wrażenie.

Nastgpniej po przyjęciu budżetu,

przystąpiono do wyboru nowych 
władz ligi.

Do zarządu zostali wybrani pp.: 
Jan Dobrowolski,. Aleksander Gru
ner. Kazimierz Jewniewicz, Dominik 
Kiborlt, Ta eusz Krzyżanowski, Ed
mund Lwowski. Wiktor Monsiorski, 
Antoni Nasiłowski, Gwidon Nowac
ki, Michał Rzadkiew'ez, Leon Ru- 
dowśki, Zygmunt Rakieć, Stefan 
Sieradzki, Roman^Ufel i Henryk War
szawski.

Na zastępców zaś zostali wybra
ni pp.: Ignacy Breseli, Czesław Cem 
brzyriski, Barbara BoJuW u. Jan 
Piątkowski, Stanisław Kro nski, 
Barbara Skorupianka i Tad '7 ; z  - 
ler.

Do komisji rewizy ta  w-.s/li pp.: 
Władysław Mazur' Arkadiusz Zyg- 
mumowski, Zygmunt Sienkiewicz, a 
jako zastępcy pp.: Stanisław Bań
ski, Kazimierz Nawrocki.

K R O N I K A .
K A LE N D A R ZY K .

■ u n  | y Dziś: Cezarego
Jutro: Aleksandra
Wschód ’stoiica 6.31 

Poniedziałek z achóri „■ 17.06

RADIO.
K A T O W , C E. 

Poniedziałek 25 — lutego.
11.56 Svenal czasu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży mariackiej w Krakowie, oraz kom. 
lotn.- meteorologiczny z Warszawy.

12.10 Muzyka płyt gramofonowych.
13,— Komunikat rolniczy z Warszawy
16,45 Komunikaty polskich związków

zrzeszeń gospodarczych wal. śląskiego.
16,— Muzvka nlvt gramofonowych.
17,— Pogadanka z działu: „Radjoama- 

or śląski".
16,2o Odczvt pt. „Historja nauk ści

słych w Polsce".
17,65 Koncert popularny.
18,60 Rozmaitości, poczem zapowiedź 

programu na dzień następny.
19.10 Systematyczna Jekcja poprawne

go mówienia i pisania po polsku.
19,40 Co słychać w strażactwie?
19.56 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego'w Warszawie.
20,— Odczyt z cyklu: „Polska działal

ność ustawodawcza".
20,30 Transmisja koncertu wieczorne

go z Krakowa.
22,— Transmisja komunikatu łotniczo- 

metcor. i PAT. z Warszawy.
22,50 Transmisja muzyki lekkiej ka

wiarni „Astorja".

Co wyświetSają kina:
Kino „W aw el" »Bartek zwy

cięzca®.
K ino  „U ciecha" »Carewicz«.

Teatr w Katowicach.
Wtorek, dnia 26 bm.: »Noc w

Wenecii«.
Środa, dnia 27 bm : »Tannhauser«.

Koniec zim y? Stare polskie 
przysłowie powiada: »Swięty Maciej 
zimę traci, a.bo ją bogaci«.

Sądząc z dnia wczorajszego, na
leżałoby się spodziewać końca zimy. 
Rankiem mróz był bardzo słabiutki, 
wieczorem zaś śnieg począł topnieć. 
Mroźne okowy, trzymające świat w 
swych uściskach, pękają... Czy ko
niec zimy?... Abv nas przypadkiem 
święty Maciej nie zawiódł...

Egzam iny do jrza łośc i. Egza
miny maturalne w tym roku we 
wszystkich 3zkołach średnich od
będą się w dniu 15 maja br. Egza* 
miny odbywać się będą według do
tychczasowego systemu.

Akademja ku czci ojca św.
Wczoraj w sali kina »Zagłob« w 
Sosnowcu odbyła się akademja ku 
uczczeniu 50 lecia kapłaństwa ojca 
świętego. Akademję zagaił ks. Plen- 
kiewicz, poczem dłuższe przemó
wienie wygłosił ks. prefekt Ługowskf.

Na zakończenie młodzież lig i 
katolickiej popisywała się śpiewem 
i deklamacjami.

Organizacyjne zebranie bla
charzy. W dniu wczorajszym w ma
gistracie będzińskim odbyło się or
ganizacyjne zebranie blacharzy i de
karzy powiatów będzińskiego, za- 
wierckiego i częstochowskiego przy 
współudziale przedstawiciela staro
stwa będzińskiego referendarza Le
chowskiego.

Na starszego cechu został wy
brany E. Kalisz z Sosnowca, na 
podstarszych: J. Czech z Częstocho
wy i J. Lisiecki z Sosnowca.

Do zarządu: L. Kuczalski z Czę
stochowy, A. Przybylski z Sosnow

ca, F. Ramus z Sosnowca i A. Woj- 
tala z Częstochowy.

Do sekcji opieki nad młodzieżą 
i informacymei: F. Ramus z Sos
nowca 1 Z. Kagalski z Częstochowy, 
A. Hesse z Sosnowca i M. Frukącz 
z Częstochowy.

D robny ogień u Józefa Kossa, 
Wczoraj o godz. 10 rano, w skła
dzie wędlin Józefa Kossa, mieszczą
cym s:ę przy sklepie w podwórzu, 
ul. Warszawska 14 w Sosnowcu, za
palił się sufit wskutek wadliwego 
urządzenia przewodu kominowego.

Spaliła się część dachu oraz u- 
legła zniszczeniu część znajdującego 
się tam towaru.

P. J. Koss, oblicza straty na 500 
złotych.

Pożar ugasiła miejska straż 
ogniowaw przeciągu pół godziny.

K radzież f u t r a  z wagonu.
Onegdaj wieczorem w pociągu nr. 
15, z Lodzi do Krakowa, dokonano 
śmiałej kradzieży.

W przedziale drugiej klasy, je 
chała do Krakowa mieszkanka Lo 
dzi Jadwiga Nowicka. W pewnej 
chwili, tuż przed stacią Ząbkowice, 
Nowicka wyszła na chwilę z prze
działu i kiedy powróciła, skonstato 
wała brak wiszącego kolo okna 
futra, w którem znajdowało się w 
bocznej kieszeni 230 zł.

Na stacji w Ząbkowicach policia 
rozpoczęła natychmiast śledztwo 
jednakże bez skutku.

Złodziej ulotnił się bez śladu.
K radzież k ieszonkow a. Kazi

mierzowi Slryjewskiemu, zamieszka
łemu w Ząbkowicach, onegdai na 
stacji kolejowej w Ząbkowicach, 
podczas wsiadania do pociągu, zna
ny na terenie Ząbkowic złodzie; 
kieszonkowy usiłował wyciągnąć 
znajdujące się w kieszeni pieniądze 
w sumie 8 zł. 50 gr.

W chwili, kiedy złodziej wycią
gał z powrotem rękę z kieszeni, 
Stryjewski złapał go na gorącym 
uczynku i oddał policji, która spi
sała doniesienie i sprawę skiero
wała do sądu.

Skrzynka do listów.
Do Redakcji «Exp:esu Zagłębia* 

w Sosnowcu.
Szanowny Panie Redaktorze!
W Nr. 46 z dnia 17-go lutego r. b 

«Expresu Zagłębia* ukazał się ar
tykuł pod tytułem: «Skandaliczne 
stosunki w szpitalach kasy chorycł 
w Sosnowcu*. W imię bezstronności 
upraszam uprzejmie o umieszczenie 
poniższego sprostowania:

Pierwsza poruszona sprawa aku
szerki Sobolewskiej dotyczy prywat 
nei akuszerki, a nie kasowej, za któ
rą kasa chorych nie może ponosić 
odpowiedzialności. Jest to sprawa 
nadzoru nad pracą akuszerek, którą 
wykonywa lekarz powiatowy, do któ
rego też sprawę skierowałem.

Druga poruszona sprawa, doty 
czy zakładu położniczego, dlatego 
też wydałem polecenie przeprowa
dzenia dochodzenia w celu ustalenia 
winnych.

Trzecia sprawa nie dotyczy zu
pełnie kasy chorych, gdyż szpital 
ze swej strony zawiadomił hutę Mi- 
Iowice, zgodnie z posiadanemi in
strukcjami 1 poleceniami władz nad
zorczych. Ze w hucie Milowice u- 
rzędnik, który otrzymał zawiadomie
nie nie załatwił sprawy należycie, 
trudno chyba za to czynić odpowie
dzialną znowu kasę chorych.

Wreszcie ostatnia sprawa, doty
cząca pobierania honorarjów za do
konywane w szpitalach kasy cho-

Zwiastuny ciepła — motyle w Łazach.
Jeden okaz schwytany przez policjanta.

W piątek ub. o godz. 10 rano 
nieliczni przechodnie w Łazach byli 
świadkami niezwykłego widowiska. 
Oto środkiem iezdni biegł policjant, 
wymachując czapką. Wreszcie po
sterunkowy podskoczył, a w czapce 
znalazł się żółty »kapustnik« tak 
pospolity motyl naszych łąk'. Dziel
ny łowca motyli posterunkowy Bor-

„Rzeszy smutne m wesoło",
A. St. Radek.

Pod takim tytułem ukazała się 
na półkach księgarskich książka 
znanego z wielu prac literackich 
autora A. St. Radka.

Jeslto zbiór nowelek, gdzie w 
nader żywy i barwny sposób ujęte 
są epizody i fragmenty z życia 
spółdzielczego wśród robotników.

Literatura beletrystyczna, osnuta 
na tematach o spółdzielczości jest 
bardzo uboga, każde więc nowe 
tego rodzaju wydawnictwo powinno 
być witane z uznaniem, zyskuie na 
Jem bowiem wiele ideja spółdziel
czości, jak również szerokie war
stwy społeczeństwa.

Z rutyną pisarską I z dużą 
werwą uięte »Rzeczy smutne na 
wesoło« znajdą się niewątpliwie w 
rękach wielu, wielu osób.

Z koncertu państw, seminarium  
w Sosnowcu.

Sobotni koncert urządzony przez 
państwowe seminarium nauczyciel
skie męskie w Sosnowcu, przy 
współudziale państw, średniej szko
ły  zawodowej żeńskiej w Sosnowcu, 
wypadł znakomicie, robiąc na licz
nie zebranej publiczności bardzo 
miłe wrażenie.

Pierwszą część koncertu rozpo
czął dobrze zgrany zespół orkiestry 
państw, seminarium męskiego, pod 
batutą prof. J. Czubatego. Wykona
no kilka utworów muzycznzch, mię
dzy któremi na specjalne wyróżnie
nie zasługuje odegranie wyjątków z 
■ łia lk i* St. Moniuszki oraz wią
zanki p. t. »Wgórach« J. Czubatego.

W drugiej części koncertu popi
sywał się chór mieszany, utworzony 
z  połączonych chórów obu szkół, 
składający się ze 140 osób, pod 
batutą prof. J. Czubatego.

Chór wykonał nader zgodnie 1 
czysto »Hasło seminarzystów* J. 
Czubatego, »Sztandary polskie w 
Kremlu* Lachmana 1 kilka innych 
p i o s e n e k ,  o t r z y m u j ą c  w 
nagrodę długo niemilknące oklaski.

Bardzo miłe wrażenie wywarła 
solowa gra na skrzypcach ucznia
B. Gębalkl, który wykonał bez 
•tremy* poważny utwór Fr. Drdla 
pt. »Souwenir« oraz »Humoreskę« 
Dworzaka. . .

-

kowski z tryumfem odniósł niezwy
kłego o lei porze gościa do komi
sariatu, gdzie p. przodownik spisał 
z lego »zajścią« odpowiedni protokuł.

Motyli było kilkadziesiąt. Lecia
ły one z południa na północ na 
wysokości od 2 — 4 metrów nad 
ziemią. Może zapowiadają wczesną 
wiosnę?

Na zakończenie programu orkie
stra seminarium odegrała »serena- 
dę« Szuberta z solową parną na 
kornecie w wykonaniu ucznia.Z.  
Kałużnego, oraz kijka innych utwo
rów wybitnych kompozytorów.1

Sprawa prezydenta Klepy.
Onegdajsze uwagi nasze, zwią

zane ze środowem posiedzeniem ra- 
dv miejskiej wywołały żywy od
dźwięk w mieście. Świadczy to, że 
społeczeństwu nie są obojętne spra
wy miejskie oraz walory etyczne 
osób. kierujących gospodarką miasta.

Już wczoraj słyszeliśmy zdania, 
że sprawa prezydenta Klepy winna 
być radykalnie załatwiona na przy- 
szłem posiedzeniu i to właśnie 
przez radę miejską, która w pier
wszym rzędzie dbać ma obowiązek 
nie tylko o materialne ale i moral
ne dobro mieszkańców.

Z rozmowy z jednym z wybit
niejszych przedstawicieli pps. wy
wnioskowaliśmy, że stronnictwo to 
domagać się będzie bezwzględnie w 
dalszym ciągu zawieszenia prezy
denta Klepy aż do czasu wyjaśnie
nia sprawy, popierając wniosek sze
regiem dowodów otrzymanych z 
Kutna.

Z śród wielu dokumentów mie
liśmy możność oglądania odpisu 
pisma magistratu kutnowskiego do 
podprokuratora przy sądzie okręgo
wym w Włocławku w sprawie pre
zydenta Klepy. Oczywiście z góry 
przesądzać nie można jak się spra
wa ułoży na posiedzeniu rady miej
skiej, pps. wszakże, jeśliby wniosek 
jej nie -otrzymał większości na ra 
dzie zwoła na przyszłą niedzielę 
publiczny wiec w tej sprawie, nie 
chcąc brać odpowiedzialność za 
dalszą działalność prezydenta Klepy.

— ■■■ I  il I !■ ■ ■ !■ ■

Zdrowie i apetyt
odzyskacie stosując stałe

PI6UŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
Z E  SFINKSEM

czyszczą żołądek, usuwają nie
strawność, chronią od reumatyz
mu 1 artretyzmu, uśmierzają he

moroidy, czyszczą krew.

Skł. gł.: Apteka W. Borowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 59



xr. m

rycli operocit-. polega na icnv. ?e 
®p. lekar?.?, ordynuiscv w szpitalach 
iiasy chorych., zgodnie j . umową, 
-gnają prawo przyjmować chorych 
p ry w a ta  cr', którzy kasie chorych 
p ła :ą  za utrzymanie, a lekarzowi za 
operacją  Nie dotyczy to pacjentów, 
należących do kasy chorych, którzy 
cały pobył wraz z operacją otrzy
mują bezpłatnie.

Proszę przyjąć wyrazy poważa 
lila 1 szacunku

K om isarz 
Pow iatow ej Kasy C horych 

w Sosnow cu
Dr. M icha łow sk i,

Ze sportu.
Z w ią z e k  b o k s e r s k i  o k r ę g o w y  

kielecki w C z ę s to c h o w ie .

Dnia 25 stycznia rb. odbyło się 
w Częstochowie w sali sejmiku po 
wiciowego organizacyjne zebranie 
konstytucyjne kieleckiego okręgo 
wogo związku bokserskiego, na któ- 
rern byli obecni przedstawiciele 4 ch 
klubów miejscowych, a mianowicie: 
klubu ogólno sportowego W ic  for.; a 
22«, częstochowskiego klubu spor 
towego, policyjnego klubu sporto
wego oraz  t wa gimn, »Sokół«.

Wybory do zarządu okręgu d a 
ty wynik następujący: RelmschUs- 
sei Edmund — prezes. Łebek Z y g 
munt — wice prezes, Osiewicz Ale
ksander — sekretarz, Zajdler Zy
gmunt — s k f rb:uk, VW'ctawskl Bro
nisław — gospoć itz. oraz 4 ch 
członków na mandatów: Donalskl
Kazlmjerz. Szczepaniak Wacław, 
Sob ieresk l Stefan 5 Dziedzic Mie
czysław.

Częstochowa już od dłuższego 
czasu walczyła o utworzenie zwią
zku bokserskiego okr. z siedzibą 
zarządu w Częstochowie, wreszcie 
po dłuższych staraniach udało jej 
się plany swe zrealizować S otrzy
mała zatwierdzenie polskiego zwią
zku bokserskiego w Katowicach na 
utworzenie na województwo kie
leckie klelecktego okręgowego 
związku bokserskiego z siedzibą 
zarządu w Częstochowie. Związek 
ten rozpoczął w całej pełni swe u* 
rzędowanie

Wszystkie kluby I towarzystwa 
sportowe na terenie woi. kieleckiego 
uprasza śię o przystąpienie do okr. 
zw.  bokserskiego w Częstochowie 
żądając deklaracji oraz statutu.

Adres: Kielecki okręgowy zwią
zek bokserski w Częstochowie, 
f ma »Wełna« skrz. p, 55.

Zbrodnia Kaina.
Brat zab» brata w obronie ojca.

W powiecie chełmińskim we W3l 
Klamwy rozegrała się

k r w a w a  f ra g e d ja ,  
na tle nieustannych nieporozumień 
rodzinnych w zagrodzie gospodarza 
Bilskiego.

Bilski posiadał dwuch synów la
no i Stanisława. Pierwszy z nich o 
charakterze nadzwyczaj gwałtownym 
i popędiiwym prowadził już od Jawna 

’ z a w z ię tą  w alkę  z e  s w y m  ojcetn. 
Wyrodny -syn nie opuścił żadnej sp o 
sobności, aby dokuczyć o;cu. Pod
c z a s  gorących awantur niejedno- 
kronie

d o c h o d z i ło  w r ę c z  d o  b ó jek  
w którycis oczywiście zwycięstwo 

1 Odnosił syn. Potworne postępowa
nie lane miało wkrótce doprowadzić 
do strasznej katastrofy.

Drugi syn  Bilskiego Stanisław 
starał się początkowo uspakajać 
brata. Usiłowania jego spefzły na 
niczem. Fakt ten doprowadzał go 

d o  r o z p a c z y .
Nie mógł znieść tyranii brata nad

starym ojcem. Między rodzeństwem 
wytworzyła się wkrótce

p r z e p a ś ć  n ienaw iśc i,  
która wytworzyła podatny grunt dla 
szalonych i zbrodniczych odruchów.

Ostatnio między Janem a oicem 
znów wybuchła gwałtowna awantu
ra. Syn w napadzie złości uderzył 
ojca z całych sił szpicrutą po twa
rzy:
S ta rzec  za ian y  krw ią runął na  

ziem ię.
Okropny ten widok nie opamiętał 
wyrodnego syna. Rzucił się na ojca 
chcąc się dalej nad nim pastwić.

C ała  ta przerażająca scena, któ
ra rozegrała się w błyskawicznym 
tempie nie uszła uwagi, drugiego 
syna, Stanisława, zajętego rąbaniem 
drzewa. Zwierzęcy czyn brata od
jął mu przytomność. Stanisław z sie
kierą w ręku skoczył ku tyranowi ! 
zadał mu

s t r a s z n y  c io s  w g ło w ę . 
Ranny w drodze do szpitala zmarł. 
Zabójca sam oddał się w ręce policji
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8. SI  NPHAUSA
aapi-sysięzonego rzeczoznawcy sądowego i rewidenta dla Spółdzielni z  ramienia

Rady Spółdz. Min. Skarbu.

Kraków, ul. Szujsk iego J& 1, te lefon  47-04.
O rgan izacja  b iur. - B ilansow anie. — Z akładanie  ksiąg  w edług w sze.kich 
najnow szych system ów . — R egulow anie zan iedbane) księgow ości. — Rewizja 
k siąg  1 biiansów . S ta ły  lub czasow y nadzó r nad  księgow ością . — Prow a- 
_  -*■: dzenle k siąg  w tasnem l silam i lub też we w łasnem  biurze.

Założenie księgowości we
dług najnowszego syst ima „SANRECO" (patent)

własnego nakładu, dającego zawsze gotowy bilans t daty statystyczno - kalkulacyjne 

Prospekty na żądanie. D r u k i w ł a s n y  Prospekty na żądanie.

C H O R Z Y  NA  P Ł U C A

w?^MvSi?¥nA“ j o " tr« ~ tis& rssir m m *  *
apetyt' •< fthóry nabiera ciała. ' . . .

F A O O S O L  dostać moina we wszystkich aptekach.

Humorystyka.
Dw a listy.

List żony: »Kochany Słasluf Przy
ślij ml natychmiast 500 złotych. Two
ją Jidzla. P. S , Omal byłabym za- 
pomniała przesłać cl esiusa!

List męża: »Kochane Jadziu! Po
syłam Ci całusa. Twój Stach. P.S. 
Omal byłbym zapomniał donieść Ci, 
że 500 zł. przesłać nie mogę.

D o sy ć  dzieci.
— Dosyć dzieci! — woła p. Bri- 

briskiewicz wpadając do domu |ak 
bemba i w najwyższym zdenerwo
waniu.

— C zyś ry oszalał! — krzyczy
tona.

— Powtarzam cl, że dosyć dzieclf
— Zmiłuj się, przecież mamy 

czworo ślicznych bobasów, kfór* 
kochasz nad życie!

— Tak, ale przeczytaj sobie sta
tystykę o ruchu ludności, czytali 
»Co piąte dziecko, które się  rodzi 
w Warszawie, to żyd...«

Na lekcji religjl.
— A co będzie, Jeśli który % 

was złamie jedno z dziesięciorga
przykazań?

— Zostanie jeszcze dziewięć ca
łych.

P ok łócili się .
Jeden przyjaciel w podróży wi

dzi, lak drugi kładzie czysty arku
sik papieru do koperty i adresuje 
do swoiej żony.

— Co to ma znaczyć? —■ pyta.
— Pokłóciliśmy się przed wy

jazdem i nie rozmawiamy ze sobą.
U państw a N ow ob ogack ich .
Mąż: —- Kupiłem nowego Ru- 

bensat
Zona: — Najwyższy czas, bo 

ten stary juz się porządrr.e znlszczył

W stydliw a M isia.
Misia jest u lekarza.
Lekarz każe jej. s ię  rozebrać.
Misia się krępuje.
»Ależ niech się pani nie krępufe* 

dodaje jej doktór jotuchv, »przeciet 
Jestem dla pani zupełnie obcym  
człowiekiemt«

T eż  racja.
Pracownik: — Pozwoli ml pan 

szef póiść ogolić się?
Szef: — Jakto, podczas zajęć biu

rowych?
Pracownik: — A czy w biurze mi 

broda nie rośnie?
N a jlep sze  d ow od y .

— Jakie ma pan dowody, że żo 
na go zdradza?

— Przed ośmiu dniami wyjecha
łem z dormi. Gdy wróciłem po o- 
śmiu dniach, zastałem wszystkie 
flaszki wódki wypite — a moją 
brzytwę tępą.

D ow cip n y  h o d o w ca  św iń ,
— C o widzę? w chlewie przed 

każdą świnią wisi lustro. Poco to?
—  Prosta rzecz: te bestje żrą 

przez to więcej, bo obawiają się, że 
ta Świnia z lustra wszystko im pożre.

D ob ran a  para,
— 29 ym roku skończę 19 lat.
— No to bylibyśmy dobraną pa

rą, ja w 19-ym skończyłem 29.
A bstynent.

I aktor (z dumą): — Czy zanio
sła cię już kiedy publiczność na 
ramionach do domu?

U aktor — Nie — jestem absty
nentem.

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia**

nOwav

DROBNE OGŁOSZENIA.

Nauka I w ychow anie.

Chcesz otrzymać posadą ? £ ;
skończyć kursy fachowe, korespondencji- 
Be profesora Sekułowicza, Warszawa, Zó- 
rewia 42. Kursy wyuczają lisiownle: ba- ( 
chalterli, rachunkowości kupieckie!, ko
respondencji handlowel, stenografii, nau
ki handiu, prawa, kaligraf)), pisania ąs  
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oral 
gramatyki potskiei. Ważne dla Rolników: 
Buchalteria rolnicza oraz nauka o wydaj
ności gleby. Po ukoczeniu świadeełwrj, 
Ządaicie prospektów.

Zawiadamiamy
nauki pisania na maszynach, różnych »y< 
Sternów, oraz praktyka biurowa w  blurs*  
„POMOC" w Sosnow cu, ul. 1 -go Maj*
14. Całkowity kurs nauki trwa 2 {dwa) 
miesiące i wynosi zł. 50. Po ukończeniu 
świadectwa.

Kupno 5 sp rzedaż .

D n n t n o t  i 6 ioiografji artystycznie wy- 
* O l i i £ l  konanyćh zł. 10 w zakładzie
Micha! StelmaszczyK, Sosnowiec - Poyoń, 
ul. Orla 4.

Jesi eto sprzedania magiel ręczna, nadają
ca sie do motoru. Wiadomość Dąbro

wa, Kopernika 4 (w sklepie).

Perlm u te ra  U ltram aryna jest bezwzględ
nie najlepszą i najwydatniejszą farbą 

do bielizny, wapna i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w BrukselL 
Mediolanie i Paryżu złotym medalem. 
Wszędzie do nabycia. Biura fabryki Ch. 
Perjrnuter, Lwów, Słoneczna 26.

P osady  1 prące.

Potrzebni agenci, inkasenci do sprze
daży obrazów luster i t. p. na dobrą 

prowizje. Wiadomość, „Expres* Będzin

5zofer instalator, warszawskie prawo iaz* 
dy, obsługa traktorów, dynamo prąd

nic, instalacja, poszukuje posady, Łaska
we zgłoszenia do administracji „Expresa 
Zagłębia” Sosnowiec pod „1S42”.

M łoda, inteligentna o som  przyimię po
sadę w charakterze gospodyni u sa 

motnego pana lub dziecka. Zgłoszenia do
„Expresu" pod „Samotna".

Potrzebna zdolna bufetowa reśtanr""’- '" ’'. 
Restauracja »Pod Ortem”, SosnuwieO. 

Sobieskiego A ____

P otrzebny chłopiec do roznoszenia gazet 
Zgłaszać się z rodzicami do przedsta

wiciela „Exoresu Zagłębia” Wincentego 
Cesarza w Dąbrowie, ul. Naratowica 74.

L O K A L E .

D oszukują pokoju z kuchnią, może być 
*  w okolicy Sosnowca. Zgłoszenia do
administracji „Expresu.”

Z gubione dokum enty.

Zuchowsk! Antoni zgubił dowód osowsiy 
wydany w Sławkowie.___________ ___

1 / azimierz Dąbrowski zgubił książkę woj- 
A  skową wydaną przez P. K. U* Pińczów,

Pleś Janina zgubiła książkę kasy chorych 
wydaną w Zawierciu. _____

ostur Emtlja zguotia legitymaclę P. U, 
P. P. wydaną przez gminę Zagórze.

W O Ź N E .

Ostrzeżenie. Unieważniam weksel in 
blanco na zł. 1000, wystawiony przez 

Ludwika Brykalskiego. żyrowany przes 
Anielę Brykalską Jako zgubiony w dniu 
19 lutego 1929 r. W zwitku wraz z we 
ksiem znajdowały się 500 zł. gotówką, 
które znalazca zechce zwrócić właścicie
lowi za wynagrodzeniem. Ludwik Bry- 
kalski, Zawiercie 5-go Maja 5.

K

Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul, Teatralna tel. 4-94.


